
miarki do nowego podziału administracyjno-terytorialnego RL-str. 1, 2

ŚRO D A , 26 C Z E R W C A  1991 R. 
nr 122 (11608)

U / i l e ń s k i

projekty przyszłych zmian 
na mapie Litwy
R i ł  i  parlament Rę- 

ilj ltw sk le l  Pfiyjąl uch- 
E o  wnioskach Państwowej 
S i  I  Utwy W actadirter,
Tutti poleca slf rząd o w ld o  
. ,iii br. przedstawić Radzie 
tojte) projekt p n y w łeęo  
jńilu administracyjno-teryto- 
H  republiki, przewidujący 
l | p  nt podstawie rejo- 
|  wileńskiego i sokcznlckie- 
■ pńriito wileńskiego. Wyko- 
Bj decyzję parlamentu 10 
pita br. rząd podjął uchwa­
l i  projekcie tdmlnlstracyjno- 
kjtiriilnego podziału Repub- 
i  Litewskiej oraz utworzeniu 
jutitn wileńskiego*4., z którą 
(■hj zapoznajemy Czytelni* 
p
Awięc rząd zaaprobował pra- 
j Ministerstwa Gospodarki, w 

wynika zrodziły się dwa 
gig projektu przyszłych 
ju  ni mapie Utwy, poparł 
■ fropozycje w sprawie utwo- 

wijfńitklręn Op 
dokumenty zostały 

ło ż o n e  Radzie Naj- 
Rząd proponuje parla- 
omawiać oba warianty 

podziału, zwracając 
JJjs* to, ie pod względem 
R E S lon* równomiernoś- 
g * m jl a  potencjału gos- 
w * 0' Odziej odpowiada 
\itoL Pf^ewlduje mniejszą 
.Kwiatów. Zaś powiat wi- 
P  “ wiem rządu, celowo 

rejonów so- 
I wileńskiego wy-

I

d i

§>% 1 nlt8<> Wilno (z roz-

szerzonym  terytorium ) jako sto* 
licę republiki.

W rządow ej uchwale poleca 
się t e i  M inisterstw u Gospodarki* 
doskonaląc projekt podziału ad­
m inistracyjno-terytorialnego, do 
I stycznia 1993 r. przygotować 
m ateriały, dotyczące gospodar­
czo-społecznego uzasadnienia 
każdego z zaproponowanych 
wariantów . Do 1 stycznia 1992 
r. M inisterstw o Łączności ma 
ocenić projekt i dokonać obli­
czeń pod kątem  m oillw ej reor­
ganizacji system u łączności. 
Kwestie, zw iązane z kształto­
waniem budżetu sam orządów 
do tegoż okresu, poleca sią roz­
patrzyć M inisterstw u Finansów. 
Szósty punkt uchwały rządu z 
10 czerwca br. głosi, że uwzglę­
dniając propozycje sam orządów 
m. W ilna, Kowna, Kłajpedy, 
Sziauliai, Paneweżysu, Alytusu, 
M ariampola oraz sam orządów 
rejonu wileńskiego, trockiego, 
kowieńskiego, kłajpedzkiego, 
szlauliajskiego, paneweżysklego. 
alytuskiego 1 m ariam polskiego w 
spraw ie zarezerw ow ania teryto­
rium  dla rozw oju wielkich miast, 
kilka m inisterstw! w  najbliższym  
czasie, czyli do 1 sierpnia br. 
m ają przygotow ać i zgłosić rzą ­
dowi projekt uchwały RN RL, 
dotyczący rozszerzenia granic 
wskazanych tu m iast. Zdaniem 
rządu, przyszłego podziału ad­
m inistracyjno-terytorialnego ce­
lowo jest dokonać w końcu peł­
nomocnictw obecnych deputowa­
nych do rad  samorządów.

Na tem at przyszłych zmian

na mapie Litwy ostatnio wiele 
się dyskutuje. Z pewnością ta  
spraw a ciekawi też naszych Czy­
telników. D latego proponujemy 
cykl publikacji, w  których zapo­
znam y z rządowymi propozyc­
jam i do nowego podziału adm i­
nistracyjno-terytorialnego.
JAK S IĘ  ZRODZIŁ PROJEKT?

M inisterstw o Gospodarki, wy­
konując polecenie rządu, p rzy­
gotowało propozycje, dotyczące 
przyszłego podziału adm inistra­
cyjno-terytorialnego republiki 
oraz utworzenia powiatu w i­
leńskiego. Jak więc przebiegała 
praca w tym zakresie? Pow oła­
no 14-osobową grupę roboczą. 
W  skład jej przede wszystkim 
weszli specjaliści z dziedzin u r­
banistyki, geografii, projektowa­
nia budownictwa przemysłowe­
go, rozlokowania sił produkcyj­
nych i in. Czyli — naukowcy I 
praktycy: profesorowie P. Jusz- 
kewlczius, S. W altiekunas, do­
cenci P. Kawallauskas, 2. Swe- 
tikas, kandydaci nauk L. Rln- 
kunas, J. Buczas, A. Szipaila I 
inni. Podczas pracy kierowali 
się oni koncepcją podziału ad ­
m inistracyjno-terytorialnego Re­
publiki Litewskiej, zaaprobowa­
ną przez rząd  12 listopada ubie­
głego roku.

Projekt w zasadzie został 
przygotowany w  trybie ekspery­
mentalnym, gdyż dla jego uza­
sadnienia ekonomicznego trzeba 
zebrać od samorządów szcze­
gółową informację i wykonać 
szereg dodatkowych obliczeń.

(Dokończenie na str. 2)

poległych powstańców
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V’Uk*‘». "r̂ yslości PA  ‘rojące zaprze-

stan ia radzieckiej okupacji, po­
dążali na plac główną ulicą — 
aleją Giedymina. F ized  placem 
czeka ii na nich gotowi do 
walki omonowcy, grupa potęż­
nych drabów w cywilu oraz. 
kilkudziesięciu! uczestników dru­
giej wojny światowej. Mimo 
wszystko pochód bez przeszkód 
dotarł do miejsca ceremoniału
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rządku. Zgodnie z instrukcja,
M Pm nw iM j ■  jaka * otrzymali dyrektorzy szkól
W  spełniani, si ,  nie- w Miejskim Wydziale Oświaty,
iSniewDców ’ w 2* nazwiska pisane były w świa-

ik.1 z mil, Którym dectwach dojrzałości tak, jak 
chcieli sami uczniowie. Tozna- 
czy tym, którzy w przysłoścj, 
po zmianie dotychczasowych 
dowodów radzieckich na do­
wody osobiste litewskie zacho­
wają swoje nazwisko jako pol­
skie, bez końcówki litewskiej 
pisano bez tej końcówki.

Po otrzymaniu skargi skon­
taktowaliśmy się również z Mi­
nisterstwem Kultury i Ośw a- 
ty. Stanowisko ministerstwa

,  „ .^ k tó ry m  

jjj SHffl N ewską.
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— 150 metrów od pomnika Le­
nina.

Przed monumentem wodza 
rewolucji odbył się alternatyw ­
ny wiec. Jego uczestnicy, mó­
wiący przeważnie po rosyjsku, - 
nazwali uroczystość wzniesie­
nia krzyża ku czci poległych 
powstańców faszystowskim
zgromadzeniem, wyrażali pre­
tensje wobec prezydenta ZSRR, 
że zezwala on na podobne rze-

CZy' (ELTA)

jest jednoznaczne: nazwiska
należało pisać tak, jak . tego 
życzyli ich nosiciele. Należało 
zasięgnąć na ten temat opinii 
nie tylko maturzystów, ale i 
ich rodziców. Tak właśnie była 
postawiona sprawa na instruk­
tażu dla dyrektorów szkół, któ­
ry miał miejsce w Miejskim 
Wydziale Oświaty. Czy dyrek­
torzy tych szkół nie zrozumieli 
o co chodzi, czy też nie byli 
na owym instruktażu, a potem 
sie nie dowiadywali, co „było 
grane- (wystarczyłoby zresztą 
zadzwonić), czy tei wykazali 
nadgorliwość — nie wiadomo.

Wiadomo jednak— takie jest 
zdanie ministerstwa -  i i  na 
iyczenia maturzystów, którym 
wbrew ich woli zmieniono na­
zwiska, świadectwa dojrzałości 
powinny być przepisane.

Łucja BRZOZOWSKA

Kraje bałtyckie w procesie helsińskim
Litwa, Łotwa i Estonia po­

stanow iły uczestniczyć na pra­
wach pełnoprawnych członków 
w Konferencji Bezpieczeństwa I 
Współpracy w Europie, która 
ma się odbyć w marcu roku 
przyszłego w Helsinkach na 
najwyższym szczeblu. Powie­
dział .to  podczas konferencji 
prasowej 24 ^czerwca pierwszy

zastępca ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Litewskiej 
Waldemaras Katkus.

Podzielił ' się on wrażeniami 
z posiedzenia Rady ministrów 
spraw zagranicznych KBWE, 
które odbyło się w dniach 19— 
20 czerwca w Berlinie. .

< ’ (ELTA)

N a  Górze 
Zamkowej

Do niepoznanla zmienia się 

Góra Giedymina. Niektóre frag ­

m enty byłego Zamku Góniego 

już uzyskały pierwotny wygląd. 

Inne — są restaurowane. Umac­

nia się również sam ą górę.

Fot. W. Charin

Pogrzeb arcybiskupa Julijonasa Steponawicziusa
•WILNO /ELTA /. 24 czerwca 

Litwa pożegnała arcybiskupa 
wileńsikiego Jułijónasa Stepona- 
(wicziusa.

Przez cztery dni ciało arcy­
biskupa J. Steponawioziusa wy­
stawione było w dolnym prezbi­
terium Wileńskiej Bazyliki Ar- 
chikatedralnej. _

Dla pożegnania się ze Zmar­
łym przybyli ‘ wydelegowany 
przez papieża Jana Paw ła II 
pronuncjusz Stolicy Apostols­
kiej w Holandii arcybiskup Aud- 
ry ś  Baczkis, kardynał Wlncen- 
tas Sladkewiczius, biskupi li­
tewscy, jak też biskupi z zagra­
nicy, profesorowie Kowieńskiego 
i Telsziaiskiego Seminariów Du­
chownych, około 200 księży z 
parafii litewskich, tysiące wier- 
nych. \  '

O- godzinie 12 rozpoczęły się 
liturgiczne uroczystości pogrze­
bu arcybiskupa J. Steponawi­
cziusa. Przed wielkim ołtarzem 
Mszę żałobną koncelebrowali 
biskupi j pod przewodnictwem 
kardynała Wlncentasa Sladke- 
wicziusa. Zwracając się do wier-

inycłt i — *

— Żegnamy się z naszym do­
brym, czcigodnym pasterzem ar­
cybiskupem Juli jon asem Stepo- 
inawiczi usem. W Jego osobie wi­
dzieliśmy ogromny dar d la  na­
szego narodu w decydujących i 
trudnych latach. Wielkość jego 
duchai i wypływający z tej wiel­
kości wpływ na nasz naród w 
dużym ' stopniu zadecydowały 
również o obeonym podniosłym 
nastroju naszego narodu, jego 
duchowym odrodzeniu i oano-

Kazania wygłosili również
biskup Slgitas Tamkewtaius i 
arcybiskup Moskwy Tadeusz
Kondrusiewicz.

Po Mszy Świętej dookoła ka­
tedry ohnieslono d a to  arcybis­
kupa J. Steponawicziusa. ■

Pod „Anioł Pański”, pieśni 
„Maryjo, Maryjo“, hymnu pań­
stwowego Litwy, trumnę ziwwu 
wniesiono do archikatedry,
gdzie w krypcie biskupie! zło­
żono na wieczny spoczynek sy- 
na Boga i narodu. . .

W pogrzebie 
przywódcy Republiki Litewskiej 
i członkowie rzfldu.__________

Lekkoatleci— na start! 0|n
29 czerwca br. o g °d z .1 1 .00 ,"a i 'lekkoatletyczne mlstrzost- 

ta ra s "  w P arku  W ingls odbędą s lf  ™ 0 , ” yn i | .  w ramach 
w a klubu sportow ego Polaków  na Litwie „l-o ioni.
I Letnich Igrzysk Polaków na Litwie. ,  konkurencje:

Na program zawodów złotą  slf tP kobIet „raz kon- 
skok w dal, kula, bieg na 100, 400 I 800 m 1.500 1
kurs pchnięcia kulą, skolr' w dal, biegi na iu»,
3.000 m mężczyzn. i,ik„atletów na sUrt.Serdecznie zapraszamy Rodaków-leKKoaiww"
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Projekty przyszłych^ zmiąn
na mapie L itw y

j i f s i i s s s s & sNa Dierwszym etapie pra y 
naukowcy p r z y g o t o j a i H w -  
riantów podziału administrajcyj 
rn>terytorlalnego republiki ra  
Dowiaiy, odrębnie oceniających 
zasadniczo jeden lub dwą czyn- 
nikł* sieć gnun, system icn clą
żenią i łączności socjalno-gos- 
f X c z e j^ i4 ? |o « 'h |s to r y c z n , ;
funkcjonujący terytorialny y 
tem więzi socjalno-gospodaf-
ozych, sieci transportu Pa®aJfJf* 
kiego, morfologiczne 
stwo krajobrazu, jednolitość 
geosystemową, calościowość rek­
reacyjną i demograficzną, sto­
sunkowe wielkości przyciągania 
przez centra i wahania migrac­
ji pracowniczej, wyrównanie po­
tencjału ekonomicznego, teryto­
rium i mieszkańcy, minimalizo­
wanie wydatków na przebudowę 
administracyjną, perspektywicz­
ną sieć miast republiki.

Następnie zaś, wykorzystując 
warianty czynnikowe jako mate­
riał wyjściowy, przygotowano 
osiem autorskich wariantów po­
działu administracyjno-teryto­
rialnego republiki na powiaty i 
gminy, uwzględniające najważ­
niejsze czynniki. Na trzecim eta­
pie członkowie grupy roboczej 
podzielili się na gruóy według 
tego, jaką ilość powiatów pro­
ponowali w swej pracy autors­
kiej. Na podstawie tych prac 
przygotowano dwa odmienne 
warianty podziału administra­
cyjno-terytorialnego republiki.

POWIATY, GMINY I 
MIASTA.. .

W pierwszym wariancie pro­
jektu proponuje się następujący 
system jednostek administracyj­
no-terytorialnych: pierwszy
szczebel — gminy i miasta, dru­
gi ' — powiaty. W drugim zaś 
wariancie jako pierwszy szcze­
bel mają być gminy, drugi — 
też powiaty.

W obu wariantach projektu 
gminy dzieli się na działające 
zgodnie z ogólnymi, zasadami, 
oraz n» mające specjalny s ta ­
tus, czyli w niektórych dziedzi­
nach mające większe upoważ­
nienia, w innych zaś — ograni­
czenia. Do gmin ze specjalnym 
statusem w pierwszym wariaiKie 
projektu zaliczane są uzdrowis­
ka i uzdrowiska-parki narodowe,

—w^drugirn natomiast — uz$f?' 
w iska .park i narodowe i duże

ml£ i la,o  jest gnilna? To jedno­
stka admlnlstracyJno-terytogjW- 
na, obejmująca mieszkańców, 
mieszkających w o^odku gml- 
ny (mieście lub miasteczko) I 
w miejscowościach, znajdują­
cych się pod dominującym
wpływem jego socjalnegoprzy- 
ciągania, a także znajdujących
sie na terytorium gminy u iy t- 
kowników ziemi. Taka jednost-j 
ka posiada kształtowane przez 
mieszkańców tego terytorium - 
władze i organy administracyj­
ne do rozwiązywania w prze­
widzianym trybie ustawowym j
problemów socjalnych, ekono­
micznych, ekologicznych i in­
nych zagadnień lokalnych.

Jeśli chodzi o miasto, to  się 
przewiduje, że status jednostki 
administracyjno-terytorialnej o- 
trzymują tylko wielkie m iasta, 
mające ponad 100 tysięcy mie­
szkańców (w Innym wariancie 
— ponad 50 tys. mieszkańców). 
.Miasta, w których zależnie od 
wariantu liczba mieszJcanców 
nie przekracza wspomnianego 
wskaźnika, wchodzą w skład 
gminy jakp miejscowość zamie­
szkania. ,

Z kolei powiat — to jednost­
k a administracyjno-terytorialna, 
w której skład wchodzą połączo­
ne więzłam! historycznymi, et- 
nokulturowyml, socjalnymi, eko­
nomicznymi I ekologicznymi 
gminy albo gminy I m iasta. 
Oczywiście, tak jak  i w gmi­
nach w powiatacn będą furtkc- 
jonować Ich organy władzy i za­
rządzania.

Reorganizacja administracyj­
no-terytorialna republiki w arun­
kuje również przebudowę syste­
mu administracji. Kompetencje 
władzy samorządów pierwszego 
i drugiego szczebla oraz o rga­
nów administracji państwowej 
powinny. być ustawowo rozgra­
niczone ł ^ i e  -powinny się dub­
lować. Samorządy obu szczeb-, 
li powinny posiadać wybieral­
ne organy władzy, oraz kształ- 
towane przez nie oraz im pod­
ległe organy administracji.

Zasadnicze dziedziny dz ia ­
łalności samorządów gmin, dzia­
łających według zasad ogólnych, 
mogą być następujące: opraco­
wanie kierunków i prognoz roz­
woju gminy, budowa i prowa­
dzenie własnych obiektów, 
kształtowanie i wykorzystanie 
budżetu, udzielanie usług gospo­

darki komunalnej, nadzór nad 
zabytkami znaczenia gminnego. 
Analogiczne funkcje, oczywiście, 
w zakresie swych kompetencji, 
będą spełniad też samorządy po­
wiatowe. Powracając do samo­
rządów gminnych należy,odno- » 
tować, że do ich gestii należy tez 
planowanie terytorium m iast i 
osiedli gminy oraiz racjonalne 
jego wykorzystanie, kontrola 
nad sprawami architektury i 
kształtowania krajobrazu, wyda­
wanie zezwoleń na budownict­
wo. Jeśli chodzi o  podział stref 
wpływów między , samorządami 
gmin i"pówiatóW  w dziedzinie 
oświaty, to  gminy np. będą za­
kładały 1 utrzymywały placówki 
przedszkolne, szkoły początko- 
we, dziewięcioletnie * i średnie. 
Natomiast samorządy powiało- 
we — wyspecjalizowane poza­
szkolne placówki dziecięce (szko­
ły muzyczne, artystyczne, spor­
towe), domy dziecka, szkoły-, 
internaty, wyższe szkoły pie­
lęgniarskie, oświaty, kultury, 
rolne. W dziedzinie kultury zaś 
gminy m ają prowadzić bibliote­
ki, domy kultury, natom iast ^po­
w iaty MS muzea, teatry. Weźmy 
np. służbę zdrow ia. Sam orządy 
gminne m ają w  swej gestii oś­
rodki felczersko-połdżnicze,
przychodnie, zaś samorządy po­
wiatowe będą budowały polik­
liniki, szpitale, stacje pogotowia 
ratunkowego itd. Gminy będą 
też  prowadzić urzędy s tanu  cy­
wilnego. Sam orządy powiatowe 
m ają dbać o  swe gm iny, przy­
znając im dotacje, subsydia ce­
lem poprawy ich sytuacji gospo­
darczej i socjalnej. Wezmą też 
na swe barki spraw y ochrony 
przyrody, w ykorzystania m iejs­
cowych zasobów naturalnych, 
rozwiązywania kwestii za trud ­
nienia mieszkańców, zapewnia­
nia porządku publicznego (po­
licja sam orządow a).
~ Zdaniem autorów  om aw iane­
go projektu, policja drogowa, 
Inspekcja ochrony pracy, giełda 
pracy, sąd, prokuraturą, kaatu*- 
!a państwowa, inspekcja p oda t­
kowa i inne placówki powinny 
funkcjonować jako  instytucje 
państwowe z terytorialnym i 
pododdziałami, reprezentow any­
mi przez urzędników w  powia­
tach i gminach (m iastach).

(Cdn.)
A lgim antas RIBOKAS, 

kierownik działu rozwoju 
. terytorialnego M inisterstw a 

Gospodarki RL

Znów wandale
Tragedia na wiejskim cmentarzyku

Wandale rozszerzają swe tereny. Od cmen­
tarzy na Rossie, Bernardynów, Piotra i Pawła 
przenieśli się na teren gminy bujwidziskiej. 
Pierwszy raz dokonali tam koszmarnego wy­
czynu, powyłamywąli krzyże, porozbijali pom- 
eTi’ mogiły tuż po Wszystkich
świętych. Tym razem tragedia dotknęła maluś­
ki yiejski cmentarz- w Warnie, leżący na. gra­
nicy tej wsi |  Ceptfelif£, który automatycznie 

2 rozszerzeniem się terenów miasta z. 
każdym dniem coraz bardziej przybliża się do 
stolicy. A ta obecność nie jest tak bardzo po- 
żądana, gdyż przynosi ze sobą rabunki, kra- 
ozaeze, chuligańskie ekscesy. Pracownicy rejo­
nowej policji są bezradni, bo wsie rosną dos- 
iT*1** Jak drożdżach (miasto wabi), a eta­
tów nie przybyw a.'Po dziś dzień, na przykład.
w łflr^nv u0l° f  m ieszalny) nie zostałwłączony w obręb miasta, a obsługują go właś­
nie policjanci wileńskiego rejonu.

7 I S S l ’ T r» e « lia  zd a rzy ła  się
k a K  ^ v  tę ' f ? n! H tlen a  K unicka m iesz- 
s tu f f  °  24 30 s ^ s z a la  jak ieśstuki. Sądziła, że ktoś wyładowuie cegle Ale
E? W I
i Józito K  na Foby rodziców Anny
U S K M S  ,Pomrtlk PoWty, zwalone do- 

S S  prajcowała', żeby załatać
swych hlhkirf^ i  n ^  rodziny mające mogiły 
iy  kżvl S J 6* ? ®  pomników I krzy-
■2 B 8 K l l  N,a Przykład, Antoniego Narkiewicza 
»  g fe fe p a S  t «  Wikfora D o w S I

więc pod ^ d  " k r z ^ T ^ n i w / i ' :

P ^ \ ^ t ^ T « f f i c ĵ , s ^

O d ^ H r“ wh B S ^ y Ha “ l0W nie S2ok- 
więcej n iż pól roku  I • Prz e sz łor n te c a
apiłinkow ej J a n S in irk i ” 1 n acze ln ik  ra d y  
znaleziono! M k ? t r Di PraWC^
tej ap illnk l d o tk n ^ la i r Z I .S i  , , a cm en ta rz e  
dziesięciu pozostałych? ła d z ie  los

Helen* GLADKOWSKA 
Pot- W. Charin

C O  aprobuję?
mnie irytu]je?

Cotygodniowy sondaż j j B
CIERPI TA NASZA.; ZlEMu *

Pisaliście o prestiżowej modzie na trzym
. <ioT
ligdj

i nie uważają za potrzebne trz y m a j Gn?
C Wiadomo, co się robi koło domów, pod jsp
C U.U uriani •yo nn u/ K

! się dołączyć do tego głosu. Bo oto np., M J % h  . 
bólmy się wyprowadzić dzieci, bowiem ni»dv * r  \ ; l  
myśli czw oronogi—  czy n a s t r a s z y , ^ " i e

• cuchnie. Wiem, że np. w  Kanadzie 
tw adzf pśa, ma ze

i  Kanadzie, każdy bL SJ
wauŁ, .... — ,  specja ną piszltifli ,>3
sprzątnie, powinien zapłacić pokaźną grzyWn' ol!lk{, ,!1t >

, Jeszcze inną sprawa. Również w Szeszli **łi
> wielopiętrowe garaże. Przyjedźcie Sobacźci. .nce W  ,
’ butfbwy Wokół: m ateriały budowlane porozrV,? si!
) z lm i przyrody zaimiecbna; stare drzew/ '*!". ^
C czasu pisałam  do deputowanego p. Sabulis, n *a"t i S l
> stety, poprawy prawię zadnej tyle co odrzut, %  tam, 

w g |ąb lasku. W  ogóle, bardi,) niesiono nieco
/K I> na widok tego, jak niszczeje nasza- p rzy w r?  ? ni« J j  

! Często- jeżdżę do ogrodu w kierunku Roslv„i,lien,i» » łS |  
(ziem i w  kierunku Suderwie leżą_ odłogiem k
! dować domy, a nie budują. 1 aleję brzóię? 3
• konto. Cierpi ta nasza ziemia, oj cierp i...

d-<*4
'• Mn*

Ogrom ne podziękowanie w imieniu; ca]e= 
i  Kalwarii składam y Janowi Mincewiczowi. B s L  - „ „
5 chyba ze 2 tys, ludzi, a było to tak cudownie,  * “"tJI 
{dostojnie, że nikt flie odczuwal ani tłoku an|
> lasu. W szyscy byli wsłuchani w słowa-p!
i dużo zdrów ia, szerokiej drogi i niespożytej ener<r**)« 
^wierzących ludzi 1 W ileńśżczyznfJ vfj,

W imieniu pieigrIymkil 

Ż E B R A C Y  N A  R A U S ZU

NUft riie przegania^ jak  niegdyś żebraków 2 
J wiadomo J ra g e d ią  0 życiowa niejednego może donrÓ^T «
> takiego śtańu. A  jednak nie wszystkich. Oto pod OstrjT i l  
5 w miejscu, skąd zaczynają się wycieczki przybyłe i S I
> n aszą  świątynię, siedzą lu d z ie , o sinych nosach, sdS S I  
;  tw arzach i całym zachowaniem się świadczą, że nie maSlI
> zdań,, dlaczągo tu, siedzą. Nawet kłócą się zć soba i 
| nie dobierając słów. Hańba.

Genowef* B',EI?K0Vgj|

CHCE UJEDNOLICIC DOKUMENTY

Rzecz bardzo p rosta  zdawałoby się: w paszporcie ma* 
je nazwisko wpisane w  brzm ieniu litewski^, fa

> w tfyplbflłf^ t a  propos UW) — w. i>rzmieniu
C dokum entach^— też. Oczywiście, ze chcę to ujednolić, pa-
> tam  bowiem, że sw ego czasu wskutek podobnych nitpro 
i mień m oja m am a nie m ogła udowodnić, że jest cóAj re
> mamy. Otóż zwróciłem się do w y dz ia łu  spraw wtfsętnąi 
C nr 3 (na ul. P ilim o), aby z a m ie n ić  dowód osobisty xF2̂  
Mowym wpfsem. Podanie moje nap isane po polsku pnez bo*
I niczkę działu paszportow ego zo s ta ło  zignorowane (bo tą 
[prośba słow na też nie skutkowała). Zostałem potnktofnji 
i najm niej jak  intruz. Chociaż wiem, że teraz moi znijoa *
> nież ujednolicają wpisy nazwisk i  nie .spotykają się z H* 
Cnym- traktowaniem  interesantów. P o  prostu pomyślała
> teraz w  związlku z pryw atyzacją funkjonariusze
[ stołkach urzędowych będą musieli na co dzień spolył*
> podobnymi sprawami. Ta ich obojętność a może naifl
r gość do prostych Judzi bardzo  w ie le  zepsuje w i t y j  
f  jalnych osób, reprezentujących *bądź co  bądź litewane 
rd o  ludzi innych narodowości. ~ •
• . i-- Stanisław Ilu

(adres znuj

r Sporo telefonów dotyczyło spraw wykupywani* 
c powiązania otrzym ania czeków inwestycyjnych 1 F 
{obywatelstw a RL. Sygna-ł j>. Jana Jarmołkowicza ' 
Cdatkowego spraw dzenia, co też wkrótce uczynu0;- ^  
[telefonicznych wywnioskowałam, że jeszcze _ igjll 
JCzjrtelnićy wiedzą o ostatniej uchwale r*^u T y j
> tewskiej (,,K. W.*, 22 czerwca) o tym, »  
c cyjne, nabywanie m ienia prywatnego czy j  r
> pensa ty nie będą do 3 listopada br. ““ 'JJ j  
C rzeczenla czy przyjęcia obywatelstwa Repu®'1.® ^  3 $r, 
>dynym warunkiem jes t zamieszkanie na Litwie
»1989 r. i posiadanie stałego  miejsca pracy- ^  judiijJ 

A więc warunek, k tóry tak  bulwersował 0pfpS ^
C narodowości, był interpretowany negatyw11̂  ł<i|UY j ty 
jw e j, został usunięty. Nie omińmy więc i 
( się w m iarę swoich możliwości 'do procesu pry

któreśmy przez lata  również tworzyli. y S(̂ -;
Natom iast inny problem, również n\ ^ ' , f Cist4rJ " n ł  P 1 

J nym Polakcmi, to  spraw a podwójnego obyw- jyjjj*
{Polski (mówili o tym  Mieczysław Sawicki. (
jw icz, M aria Jankowska i., inni) 4, ‘ J
;  Kochani, podzielamy W asz niepokój* ,“ ,1^0 
? chwili nie nastąpił czas przyznawania intfj.
Jw a na Litwie, naw et, jeśli mamy doświadcz ze^jj _
>Po pierwsze, ustaw odaw stw o Litwy na t0 -j-jwnej. <
J drugie — Polska również jeszcze>nie i
j  przyjęcia nas pod swoje skrzydełkowa 0̂ ■ M
f prawda. i

Na- wszystkie te nurtujące nas tema1/'.
Cmy, nadal będziemy z Wami rozmawiać- RL- * 1
ŁQxy^bardziej.uW'
> misię spełniamy

• •j ,  1 uęuiiciuy z walili .Ąu K*»- -U1»
ny , bardziej uważnie czytać uchwały fZ“ ciyłeJ[l 
nisję spełnia-my ’—  rzetelne in f o r m o w a n i *■

> na^J1, ustawodawczych zach o d zący ch ^ ||^ jak
Dziękujemy za rozmowy. Do usły^**1̂ ')

> niedzlałek od godz. 9.30 do U  (tel. -
Kryiiy”'.;
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jjodze dow spólnoty europejskiej

^natsprawy Państw Bałtyckich
uauGINESIE o b r a d  m i ę d z y n a r o d o w e g o  

‘ ^SYMPOZJUM KBWE w  KRAKOWIE
■ ,de-

k * S 5 S  p « ed ?,,ed.zi- 
& J ®  ŻSRR S  hra.k.<?-i^ .S j licznego grona -Lit-
PtMsRl I i i ?!1

® I |  w K rak o -

! ... BORISOWAS,
K U  MSZ Republiki 

i  Rzeczypospolitej

^Krakowie - J e s t e m  ja- 
• V  towarzysząca oanu 

Dariusowi Kuolyso- 
Łiynarodowym Sym-

I  | M  który wcze- 
M  do Litwy. w y d a ­

j e  3  ,te.razekscesy jednostek , 
'jwiecldej'^ S fn rfv !  wpłynęły na

I « § uczestnictwa w raz
diiewięćdziesięcio- 

I m ’ delegacją litewską'W  
u.Moiesticyjnej przed gma- 
|  Konsulatu Radzieckiego 
Inkowie. H S | 1 , .

Bfł Mfl bezpośrednim 
Lkftiem skandalicznego wy­
gub u  Sympozjum KBWE 
Sn kultury ZSRR Gubie- 
iJik się Pan do tego może 
l̂ kowić?
M)czywiście, zaszokowało 
i  ipomadzonych na sali. 
tepienle to było — no. . . 
p j  Przypominające czasy 
wtiniejsze — lata sze- 
| t |  początek siedem- 
itjcŁ kiedy to wprowa- 
dobrze nam znane „re- 
towarzysza Breżniewa, 
ie to wystąpienie było 
iym odbiciem obecnej 

I  politycznej w Związku 
p i i  mianowicie — jaki 
w v swojej polityce ob­

l i  to zresztą nie tylko 
wizytówka" tego 

ale i przedstawienie po­
litury tego kraju. Sta*
‘ wyraz nie od dziś j E  

stanowiska „starszego 
Doionatrowanie domina- 

kraju nad innymi pań- 
Europy Wschodnie], 

9 K  obecności so- 
wnii y  f tlsce  oraz 

armii — czy to  w  
i l f i  wy w latach po- 

JJ®- Czy znów — pre- 
kultury nad tą czę- 

,. M. A ta Europa jesz- 
eo ta armia

lin S lL ,S imo*111 odcIU-towarzysza 
przysłowiową 

Mtawioną nad „i“, 
d« twern tego. 

fi S yk* ltP° M u ,  
U  ^y*.w* . obecnej -tu 

1 jakie
A n i  £ . aelf e !5iiJTO
f e i

B I  Związek Ra- 
i j a k o  państwo nie

E U  H
K i ’* ™ ' -

— W szyscy myśleli, 
.Sympozjum KBWE w Krako­
wie spraw a Państw  Bałtyckich

■ nie będzie poruszana.
,  . - p  A tak. Takie już  wcze­

śniej zapadały decyzje, że będzie 
to  sympozjum  . o charakterze 
w yłącznie kulturalnym .

Ale tuż, po wyStąpieniił Gu­
bieni^ w ystąpiła delegacja ame­
rykańska, poruszyła ona prob­
lemy i kwestie P aństw  Bałty- 
ckfctf. To, naturaln ie, było dla 
n as bardzo ! m iłym . zaskocze­
niem.
j r — W ychodzi na to, i e  dele­
gację am erykańską sprowoko­
w ał do tego tow arzysz Gu- 
bienko.

— N o właśnie. ! , t u  już  po­
łożono akcent polityczny.

— A poza politycznym. Ja  
kie były jeszcze akcenty?

-rr W spomniano także — bo­
daj tylko raz jeden — o tym. 
czy nie w arto mówić najpierw  
o  spraw ach gospodarczych, i 
już później o polityce. Zga­
dzam się, że kwestie ekono­
m iczne są bardzo ważne. Ale 
nie w oderw aniu od połityki.Bo 
jeżeli pozwolimy zapomnieć so­
bie o  polityce ^ Ju z a p o m n im y  
także o  podstaw ach ekonomi 
cznych.

— Jak  Pan ze swojej pla­
cówki w  W arszawie postrzega 
stosunki polsko-litewskie?

.* /—  JPracuję tu  od lutego bie­
żącego roku. Podziwiam  Pola­
ków. N igdy nie myślałem, że 
wykażą t y le . hartu  ducha, w 
stosunku do naszych spraw . Ta 
ich solidarność z  nami wzbu­
dza coraz większe uczycie b ra ­
terskiej przyjaźni do narodu, 
k tóry wszak nigdy nie był dla 
nas obcy, odwrotnie — przez 
wieki cierpieliśm y wspólnie. Tu, 
w Polsce, spotkaliśm y się z wy­
razam i nie tylko szczerej dla 
nas sympatii,' ale i poparcia.

— ja k  będzie w yglądała per­
spektywa Pańskiej działalności 
w  W arszawie?
- — Ta działalność, którą my 
tu  prowadzim y, powinna zado­
wolić obie s trony — i Litwę, i 
Polskę. Bo nie jesteśm y zain­
teresowani tym , żeby to  pole­
gało na korzyści jednostronnej.

— To znaczy?
. — To znaczy, że nie tylko 
Litwa powinna coś na tym 
wygrać. Nie. M usim y mieć na 
u w adze i to, że Polska nie m o­
że. wyłącznie coś z siebie dla 
nas dać — bez wzajemności. 
Powinniśmy tak kształtow ać 
nasze stosunki, żeby przyniosły 
one obopólny poży tek  Powi­
nniśm y zwrócić uw agę na 
możliwości oraz zapotrzebow a­
nia także innej strony. Bo 
nawzajem  zależymy od siebie.

— Dziękuję Panu za  rozmo­
wę.

Rozmawiała 
Alwida ROLSKA 

(Cdn.)

[  r e j  p o c i ą g ? “ — z a  1 5  k o p i e j e k
USfiŚ WIIpA.n,_____Wlltnakiego Dwo-I 

‘ teWon: 
f e  n ? . 1™ wykrę- 
H  K |"Paracie tele-

P l a g a
K M

pociąg i

- ^ f t e l e S

H N H
Ci« i“ ' “ “ a-'

K ^ ^ jS  parę

7* ji|8 p Em  &
jo tet Rozbić 

dworcu

uniosła

probierp. .Należy stanąć w dłu­
gim ogonku do kiosku z gaze­
tami. W kiosku, jak  się okazuje, 
rubli' ha kopiejki nikt nie rozbi­
ja, bo to  nie rozmównica tele­
foniczna.

Zanim dokonałam tej całej 
operacji — ruchome tablo na 
głównej ścianie hali dworcowej 
pokazało • godzinę przyjazdu 
potrzebnego mi pociągu. Na 

k który tor ten pociąg wjedzie-^-, 
; także tablo pokazało.

Stałam ze ściśniętymi w  ga­
rści kopiejkami niewiele z tego 
wszystkiego rozumiejąc. Więc 
skoro ktos ma w domu telefon
— bez większego trudu zasię­
gnie informacji (co jest w koń­
cu rzeczą całkiem normalną). 
Ale ten, kto go nie ma, musi je­
chać na dworzec, tam  postać w 
ogonku z  przygotowaną już za­
wczasu moneta.

Gdzie logika? ' ; •
A i gościnność w końcu. Co 

ma robić obcokrajowfec, który 
wysiada — z Berlina powiedzmy
— na Dworcu Wileńskim i chce 
jechać dalej, do Kowna, bądź 
Kłajpedy i nie ma kopiejek?

A. BAJOR

Opinie I E cha naszych publikacji
Dobrze się dzieje, że gazeta 

zamieszcza artykuły warte po­
lemiką p ,o  takich właśnie za­
liczam artykuł, Kestutisa Mil- 
keraitisa pod tytułem  „Litwini 
i Polacy: wspólnie strzeżmy
się p rdw okacjr ,w „K. W.M z 
2o m aja br.

; CiesZy mnie zresztą, jak  i 
autora, że waśnie i narodowoś­
ciowe na Litwie nie przekro­
czyły granic waśni, że nie zo­
s ta ła  użyta" przemoc i bron, że 
nie , przejęła się ^krevy. Zga-. 
azam  się też, że „kartę polska** 
s ta ra  się ,wykorzystać . wielu 
graczy, z tym tylko, .mo­
im zdaniem  —‘ taką kartę ro-J i 
zgryw a nieraz też parlam ent 
Litwy, czego autor s ta ra  się nie 
zauważać.

Za przykład m oże służyć fakt, 
że tylko przed teńninem  głoso­
wania za suwerenną i demo­
kratyczną Litw ą parlam ent zno- 
welizowął ustaw ę o  m niejszoś­
ciach narodowych, polecił 31 
m aja br. opracować sta tu s  ob­
wodu wileńskiego, czyli dał 
nieco ftadziei, że W ileńszczyz- 
na jednak nie będzie rozczłon­
kowana. To dobrze. Ale sądzę, 
.że do tej pory już  m ożna było 
przynajm niej przez środki m a­
sowego przekazu podać, co 
zrobiono i . jak ie trudności n a ­
potkano w  realizacji tych pos­
tulatów . Szkoda również, że 
do 31 m aja nie został ogło­
szony przynajm niej projekt s ta ­
tusu  przyszłej jednostki tery to­
rialnej obwodu wileńskiego 
— w środkach m asowego prze­
kazu.

Liczą się tylko czyny
K. M ilkerai^is. uskarża się, 

że w rejonach solecznickim i 
wileńskim często zwalnia się 
Litwinów z pracy, ale nie po­
daje konkretnych nazwisk. . . 
W szędzie ostatnio, niestety, 
zwalnia się ludzi z pracy w 
związku z redukćją etatów, i 
nie tylko Litwinów. Inna spra­
wa, jeżeli sa zwalniani bez­
podstawnie, ale po to 'je s t prze­
cież sąd, do którego może 
zwrócić się każdy obywatel.

Nie chciałbym dyskutować z 
uwagami' pani Ś. Romer wy­
drukowanymi w „Kurierze Wi- 
leńskim**, a dptyczącymi p. Bro- 
dawskiego, na które się powo­
łuje p. M ilkeraitis dowodżąc 
sWoje racje; bo w taki sposób 
„eksploatowane** wypowiedzi, 
czasem nawet nieuzasadnione, 
mogą wyrosnąć do rangi trak­
tatów  historycznych. Oskarża­
nie p. Brodawskiego o to, że 
jest zanieczyszczony staw  i że 
doprowadził do ruiny dwór i 
budynki dworskie w Białej Wa- 
ce — doprawdy wygląda nie­
zbyt przekonywająco. Wszak 
wiadomo, ż e . w czasach s ta g ­
nacji* na odbudowę pałacyków i 
dworów zawsze brakowało fun­
duszy.

Stawy i budynki mogą być 
zanieczyszczone i zrujnowane 
nie ze złej woli ludzi (w tym 
przypadku nie z woli p. Bro­
dawskiego) , Ale niszczenie 
cm entarzy, nagrobków, w tym 
w Kalwarii Wileńskiej ustawio­

nej płyty’ ku pamięci poległych 
żołnierzy AK,, nazwać inaczej 
niż wandalizmem r?ie sposób. 
Złoczyńcy robią to, moim zda­
niem, eelowo.

Czytając prasę litewskoję- 
zyczną prawie nie spotykałem 
takich artykułów, jakie zamie­
szcza „Kurfer Wileński**, wy­
jaśniających potrzeby Polaków 
Litwy. Może p. Milkeraitis z 
tego powodu nie je s t obeznany 
z bolączkami, które nam, Po­
lakom, nie dają spokojnie żyć.

Warto^ byłoby poinformować 
społeczeństwo litewskie . o na­
szych, Polaków, prawdziwych 
biedach i kłopotach. Słowa się 
liczą tylko wtedy, gdy  mają. 
pokrycie w czynach. Gdy za 
nimi stoi,, powiedzmy, -zbudo­
wana nowa szkoła na rozdrożu 
nowych dzielnic Wilna i ma 
tablicę pamiątkową: „Ta 'szko­
ła zbudowana jest ku czci po­
jednania narodów polskiego i 
litewskiego .na Litwie**.

Ostatecznie zgadzam się J  z 
autorem, że Litwini i Polacy 
powinni strzec się prowokacji i 
n ie  tylko, jak pisze, od „kole­
gów z Kremla** i wileńskiej 
KPSS“.

Tylko e wzajemnym zrozu­
mieniu 1 dobrym informowaniu 
się,' wyrozumiałości i cierpli­
wości Widzę wyjście. Wtedy 
nikt nie potrafi wbić klina mię­
dzy naszymi narodami.

Fryderyk SZTURMOWięZ 
, Wilno; §

Nie ze wszystkimi się zgadzam
„Kurier Wileński** 25 m aja 

1991 r. opublikował artykuł z a ­
tytułow any „Litw ini i Polacy: 
wspólnie strzeżm y się prowo- 
kacji“. Jakich prowokacji mamy 
się strzec? A utor pisze „ . . .  
m orderców, którzy posługiwali 
się w  czołgach językiem Lwa 
Tołstoja**. B ardzo dobrze, gdy 
człowiek m a wysoką kulturę, 
gorzej, gdy tylko tak  sądzi o 
sobie.

Podkreślam , iż  doskonale ro­
zumiem i podzielam trag izm  ro­
dzin  z powodu u tra ty  oliskich. 
Ale za niestosowne uważam, by 
wszystkich żołnierzy, którzy 
zm uszeni byli wykonywać roz­
kaz, tak określać, tym bardziej 
w  gazecie. Republice Litewskiej 
w szak nadal przyjdzie się mieć 
do czynienia, jeżeli nie ze 
Związkiem, to  z Rosją.

P an  M ilkeraitis pisze o  redak­
torze tygodnika „Nie** Jerzym 

Urbanie, Który „zdobył smutną 
sław ę, jest byłym rzecznikiem 
prasowym rządów Kani i Ja ru ­
zelskiego**. Czy zdobył „smutną 
sławę** dlatego, że był rzeczni­
kiem prasowym rządu Jaruzels­
kiego? Moim zdaniem, J. Urban 
jest zdolnym dziennikarzem, byl 
wspaniałym rzecznikiem 1 jest 
utalentowanym  redaktorem. Któ­
ry  swymi trafnym i odpowiedzia­
mi niejednego zapędził w „kozi 
róg**. Nie ominął i Litwinów. 
Był rzecznikiem rządu, bo jest 
m ądry. Przy okazji J. Urban w  
„Nie n r 7 (30) wspomina i 
naszą ukochaną (cieszyła się 
największą popularnością) eks- 
premiera panią Prunskiene, któ­
ra  jakoby do Szwajcarii jeździła 
zupełnie nie po azyl, a zała t­
wiała swoje sprawy finansowe.

Stwierdza się, że „Nie** jest 
gazetką bulwarową . . .  Ale czy­
tają! P a n  Milkeraitis pisze' o 
Urbanie: „W zeszłym roku po­

ciągnięto go do odpowiedzial­
n o ść  Karnej za publikację zdjęć 
pornografIcznych**. Tak, są mo­
raliści, którzy widząc w  gazecie 
narysow aną kitę wyszukują, 
g dzie  jest pornografia. Cóż, pod 
k itą m ożna dojrzeć i pornogra­
fię. Pan  Urban okazał, się dla 
nicłi nie do zgryzienia i oskar­
żenie wycofano.

Co dotyczy W. Jaruzelskiego, 
uważam  osobiście, że był zdol­
nym politykiem i szlachetnym 
człowiekiem. Jego przeciwnicy 
zarzucają m tr -^^prowadzenie 
s tanu  w ojennego Bez wątpie­
nia, była to  trudna decyzja. Ale 
kto wie, może dzięki niej żad­
na rodzina na Litwie nie opła­
kuje swego syna, który mógł 
zginąć w  Polsce. Polska i tak 
uzyskała wolność.

Przed miesiącem na baryka­
dzie Rady Najwyższej Litwy 
widziałem rysunek przedstawia­
jący smoka o  trzech głowach: 
Hitlera, S ta lina  i Gorbaczowa. 
Pomyślałem, czyżby nikt z de­
putowanych nie zdobędzie się 
na cywimą odwagę i nie powie 
przypuszczalnie tale; „Koledzy, 
Panowie czy Szanowni Deputo­
wani) Ten rysunek kompromitu­
je  nie prezydenta Gorbaczowa a 
nas samych. To właśnie Gorba­
czow pozwolił na procesy, które 
odbywają się obecnie.**

W  artykule dalej czytamy: 
„Litwa pozostawia każdemu 
obywatelowi na wschodnim * 
swym krańcu prawo wyboru: 
szukajcie swych historycznych 
źródeł, czy wybierajcie naro­
dowość w taki sposób, jak  była 
ona rozumiana pod koniec dwu­
dziestego wieku**. Słuszne słowa. 
Tylko jak ona jest rozumiana 
pod koniec XX w.? Czy tak, jak 
ją  rozumieli niektórzy profeso­
rowie, którzy jeszcze niedawno 
pisali, że nasi rodacy to  nie są

Polacy, ale Litwini, których 
spolonizował rząd Piłsudskiego. 
Chciałbym zapytać szanownych 
profesorów o te fenomenalne 
zdolności rządu Piłsudskiego, 
który potrafił w ciągu 20 lat 
tak spolonizować Litwinów, że 
przez następne 50 lat w żaden 
sposób nie można odpolonizo- 
wać. Co więcej, nasi rodacy chcą 
być Polakami, a  nie żadnymi 
tutejszymi. <

Zgadzam się ze stwierdze­
niem, że Litwa „swymi ludźmi 
znacznie się przyczyniła do roz­
woju kultur ościennych krajów**. 
To dobrze, bo twierdzę, że kul­
tura sąsiednich krajów wzajem­
nie się wzbogaca. Pan K. Mil­
keraitis cytuje p. Romer o prze­
wodniczącym Wileńskiego Sa­
morządu A. Bródawskim. Jeżeli 
p. Brodawski został wybrany w 
demokratyczny sposób, więc ho­
norujemy go. A że za czasów 
Radziwiłłów staw byl czysty 
Czysty był dlatego, że korzystać 
z  niego - mógł tylko pan, inni 
mieszkańcy, mieli obowiązek tyl­
ko żaby straszyć, aby dziedzico­
wi nie przeszkadzały spać.

Z . dawnym dworem, który 
wspomina autor, czas rzeczywiś­
cie robi swoje. Ale czy p. Bro­
dawski za własne pieniądze miał 
wszystko odbudować? Przecież 
dbałość o  zabytki architektury 
należała i należy do trosk rzą­
du, odpowiednich ministerstw i 
służb republiki. I w końcu pan 
Milkeraitis pisze, że „Czyż mo­
że być większy cynizm niż to, 
że ̂ czerwoni z Solęęznik orga­
nizują komitety obchodów Kon­
stytucji 3 Maja**. Nie może być 
większego cynizmu! Ale praw- . 
dopodobnie zorganizowali tp 
czerwoni, bo nie mieli zamiaru 
organizować święta inni.

T. RĄCZKO

\,O d  M ickiewicza do M iłosza1
W dniach 30.V—2.VI.91 w 

Szczawnicy odbył się Finał I 
Turnieju Recytatorskiego Lite­
ratury  Emigracyjnej „Od Mic­
kiewicza do Miłosza**, w któ­
rym wzięło udział 60 uczestni­
ków z 32 województw, w tym 
reprezentacja młodzieży pol­
skiej z Litwy.

Jury pod przewodnictwem 
Sławy Przybylskiej stwierdziło 
bardzo dobry poziom prezenta­
cji wybranej literatury. Odbyła 
się również sesja popularno­

naukowa pt. „Panorama litera- 
- tury emigracyjnej.**

Idea tu rn ie ju , program fina­
łu zyskały pełną aprobatę mło­
dzieży i pedagogów, co wyra­
ziło się jednomyślną uchwałą o 
konieczności corocznego konty­
nuowania turnieju oraz jedno­
myślną uchwałą młodzieży, by 
miejscem finału pozostała na 
Stałe Szczawnfca.

. Powstałe ' Szczawnickie Stu­
dio Młodych im. Cząsława Mi­
łosza zadebiutowało prezentu­

jąc dwa programy „Modlitwy 
poetów14 oraz „Balladę o Róży 
(prezentacja twórczości Stani­
sława Balińskiego).
. Przyszłoroczny Finaj If Mię­

dzynarodowego Turnieju Recy­
tatorskiego <%,Od Mickiewicza do 
Miłosza** odbędzie się w Szcza­
wnicy w dn. 17—21 czerwca.

“ Nowością jego będzie „Dzień 
Leszka Kołakowskiego" dla 
iszczenia 65 rocznicy urodzin 
tego najwybitniejszego współ­
czesnego myśliciela polskiego.

Inf. wl.
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Kościół i ludzie

Co się stało ze 102 księżmi?
W trakcie jednej z  rozmów z 

Andrlejem W yszyńskim w 1941 
, roku am basador Polski w 
ZSRR Stanisław  Kot wręczy! 
swemu rozmówcy „W ykaz księ­
ży katolickich' Archidiecezji Mo* 
hylewskiej, poźbawionych w ol­
ności w ZSRR**. L ista obejm o­
w ała 102 nazw iska, podzielone 
n a  trzy  rodzaje zastosow anych 
wobec nich kar: przebyw a na 
W yspach Solowiecklch, przeby­
w a w lagrze, w ograniczonym  
miejscu pobytu.

Wykaz ten zaw ierał nazw iska 
kapłanów działających na tere­
nie państw a sowieckiego przed 
II  wojną ś w ia to w ą ,, na jp raw ­
dopodobniej żyjących jeszcze w 
okresie, gdy dokum ent był w rę­
czany W yszyńskiemu. Nie w ie­
my też niem al nic o ich póź­
niejszym  losie. Z pewnością ż a ­
den z wymienionych nie trafił 
do tworzącej . się arm ii gen. 
Andersa. Dokładnie p rzestudio­
wałem bowiem dokum enty na 
ten tem at znajdujące się , w 
Archiwum im. S ikorskiego w 
Londynie, choć dokum enty te  w 
relacjach licznych św iadków  
potw ierdziły, że- przynajm niej 
kilku kapłanów  z listy  Kota w 
1941 roku w łag rach  przebyw a­
ło.

Ks. G rzegorz Jurkiew icz, 
p rzed w ojną zna jdu jący  się  na 
Syberii, 22 g rudnia 1941 roku  
przebyw ał w  obozie w now o­
sybirskiej ob łasti; ks. Feliks 
K asperowicz, przedw ojenny p ro ­
boszcz w M ińsku, potem  w
Borysowie, aresztowany* w
1933 roku i skazany  na 10 la t - 
łag ru , w  1941 roku  przebyw ał 
w  obozie W orkuta— Wom w
Kami; ks. Adolf Krzywicki, s ą ­
dzony jeszcze w  procesie a r ­
cybiskupa Cieplaka, w, 1941 ro - 
ku przebyw ał w  łag rz e  Kniaź—  s 
Pohost także w  Komi. O d n a­
lazłem  9 nazw fsk z te j ' listy , 
da lsze  losy żadnego  z nich nie 
są  je d n a k  znane, j 

J a k  inform uje K ot w  sw ej 
książce „Rozm ow y z Kremlem**, 
gdzie zosta ła  zam ieszczona 
pełna lista , dokum ent został 
przechow any przez anonim o­
wego P olaka w  łagrzle i p rze­
kazany następnie zw olnionem u 
zesłańcow i d la  doręczenia am ­
basadorow i. Nie wiadomo,- k to  ' 
dokum ent sporządził, k iedy 
pow stał i gdzie. Zaw iera tak ż e  /  
om yłki, np. w ym ieniony ja k o  
w ięzień Sołowków ks. Józef K o­
w alski, w edług  badań  L eona Po- - 
pka> zm arł 'w  1929 roku  w  wię- . 
zieniu.

W czasie badań udało  n^i się 
ustalić, p rzynajm niej w jak iejś 
części, pow oienne losy 6  księ­
ży  z om aw ianej listy. K siądz 
Józef B orodziula aż  30 la t  sw e­
go życia spędził w łag rach , 
w ięzieniach, na zesłaniu. O d 
1954 roku, po osta tn im  zw ol­
nieniu, dzia ła ł na Łotw ie. 
Zm arł w Rydze w 1983 roku  
w  wieku 90 l a t  Ks. Józef K o­
ziński kilka la t przed śm iercią 
pracow ał w Berdyczow ie n a  
Podolu, tam  zm a rł w  1967 ro ­
ku. Ks. A leksander Sam osenko 
po zw olnieniu z obozu pow ró­
c ił do Żytom ierza, gdzie  zm arł 
w 1956 roku. R ów nież w  Ży­
tom ierzu pracow ał po w ojn ie 
ksiądz Rom an Jankow ski, tam . 
zm arł w  1987 roku  w w ieku 
97 la t. Ks. A dam  Puczkar-Chm ie* 
lewski około 1946— 1947 roku  
yia M ińsk p rzy jechał do P o l­
ski: Był w ów czas inw alidą.
D alsze jego, losy n ie sa  mi 
znane. O księdzu  W ładysław ie 
D wor?eckim  z K am ieńca P o ­
dolskiego w spom ina zn a n y  
„aposto ł K a zac h sta n u 4* ksiądz 
W ładysław  Bukow iński. W idział 
go  tam  w  1944 roku; m iał w ów ­
czas 7 2 ,la ta .

Co s ta ło  się  z pozostałym i? 
Nie m ogli p rzecież w szyscy  b e ­
zim iennie um rzeć na D alekiej 
Północy, m uszą is tn ieć św ia d ­
kowie, k tó rzy  m og ą ' coś d o rz u ­
cić, Co więc się  s ta ło  z  se tką  
p raw ie księży, katolickich? M o­
że. k toś z Czytelników  dopom o­
że w  rozw ik łan iu  te j zag ad k i. 
W szelkie listy  w  sp ra w ie  w ię­
zionych przed  w o jn ą  kapłanów  
z A rchidiecezji M ohylew skiej, 
diecezji: i  K am ienieckiej, Miń-* 
skiej, Ż ytom iersk iej, * TyraspoT-* 
skiej p roszę  k ierow ać n a  ad res: 
Adam Hlebowicz, ul. Żwirki i 
Wigury 9-35, 83-000 Pruszcz 
Gd. Polska.

D la w y jaśn ien ia  dodam , /ż e  
na liście I^ota f ig u ru ją  n ie  ty l­
ko polskie b rzm ieniow o n a z w i­
ska  ja k  B ara n o w sk i, K a p u sta , 
K arp iński cz y  S zy m ąń sk i, ale  
także  i  g ru z iń sk ie  (B atm an iszw i- 
li. S ap araszw ili) , o rm iań sk ie  
(E d id ż a n ia n ), litew sk ie  (Jo d o - 
kas, W edecis) czy  niem ieckie 
(K rum m el, W olf), co  o  niczym  
oczyw iście n ie  p rz esąd z a . 
W szystkimi , za in te reso w an y m  
ch ę tn ie  p rz eś lę  pe łną  listę  księ­
ży  z listy  a m b a sa d o ra  K ota.

Adam HLEBOWICZ

Polska

T R A G E D IA  Ż Y D Ó W  —  W  D O K U M E N T A C H

Tragedię Żydów litewskich-w 
latach okupacji hitlerowskiej 
ilustruje wystawa dokumentalna 
pt. „Katastrofa**. Została ona 
zorganizowana w tymczasowej 
siedzibie Litewskiego Państw o­
wego Muzeum Żydowskiego w 
Wilnie. Wystawa zapoznaje z  
historią i kulturą tego narodu 
oia Litwie — przywilejem Wi­
tolda Wielkiego^ zabytkami prze- 

1 szłości, akcją zagłady w latach 
drugiej wojny światowej. Prze­

dstawiono mapę Litwy, usianą 
miejscami masowej zagłady, re­
produkcje dokumentów hitlerows­
kich władz okupacyjnych i ich 
kolaborantów, ogłaszającą Ży­
dów poza prawem.

W ystaw ę. zwiedziła bawiąca 
na Litwie delegacja Knesetu z 
wiceprezydentem i przewodni­
czącym parlamentu. Izraela 
D. Szilanskirf!? ;

/E LT A /

K A T A S T R O F A  N A  W IL E Ń S K IE J  S T A C JI  
K O L E JO W E J

22 czerw ca o  godzinie 20 m i­
nut. 40 w  re jonie - w ileńskiej 
stacji’ kolejowej nastąp iło  zde­
rzenie dwóch pociągów  p a sa ­
żerskich.1 P ociąg  „Zuwedra** re ­
lacji Tallinn—M ińsk w jechał 
na m iędzynarodow y pociąg  
B erlin—L eningrad. Ludzie nie 
ucierpieli. Został uszkodzony 
w agon bągazow y, wykoleił się 
jeden w agon pasażerski i loko­
m otyw a spalinow a.

K atastro f#  n a s tą p iła  z -przy­
czyny, n iedba lstw a m ąszy p is ty  
pociągu „Żuwedra**.

N iebaw em  p o  w ypadku  sk ła ­
dy pasażersk ie  z o s ta ły  sk ie ro ­
w an e i do  M ińska ij L e n in g ra ­
du. 23 czerw ca |  o  godzin ie 3 
m inu t 20 ruch  n a  "w strzym a-’ 

■ nym- odcinku  • zosta! p rz y w ró ­
cony.

(ELTA )

Telewizja
CZWARTEK, 27 CZERWCA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Zagroda. 9.10 — Szkoła grzecz­
ności. 9.25 -T- Program  dla dzie­
ci. 10.35 — Okno: wiadomości 
ze świata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości (ros.l.
19.00 — Wiadomości (poi.).
19.10 4— Po co są potrzebni 
przedsiębiorcy? Przeszkody na 
drodze przedsiębiorców. 19.40
—  Muzyka. 20.00 — Rozmowa 
Bałtów. 20.15 — Dobranocka. 
20.30 — Panoram a. 21.00 — L a­
birynt. 22.00 — Brzeg. 23.00 — 
Koncert wieczorny. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Post scriptum. 23.45 — Kino 
„Lato**.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Kino teleferii: „Janka** 
(1, 2) — serial prod.* polsko- 
niemieckiej. 11.10 '■— „Inspektor 
Gadget** — serial animowany.
11.35 — „Po sześćdziesiątce** — * 
program  dla wszystkich. 11.55 
—„Bergerac** (5) — serial prod. 
ang. 12.45 — Telegazeta. 18.00
— Program  dnia. 18.05 — Vi- 
deo-Top. 18.15 — Teleexpress. 
18 .30— , Prawo prawa. 18.45 :— ; 
Podróże na Kresy. 19.10 — 
Klinika zdrowego człowieka.
19.50 — M agazyn katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05' — _ „Berge- 
rac** (5) — serial prod, ang.
22.10 „Pegaz**. 22.45 — W ia­
domości wieczorne. 23.00.,— ' 
„Opole-91“.

M oskw a I M

6.30 Poranek. 9.00 — Film 
fab. „Morski wilk**. . Ode. 3. 
10.05 — Godzina dla dzieci (z  
lekcją jęz: angielskiego). 11.05
— Fihn dok. 11.15 — Rób ra ­
zem z nami, rób jak  my, rób 
lepiej od nas, 12.00 — T SN .’
12.15 — Komunikat MSW. 12.30 

Panoram a filmowa. 14.0,0 ,—
Zaśpiewam dla W as. Śpiewa 
A. Sieryj. 14.30,.— Film  dok.
15.00 — TSN. 15.15 W  Film 
fab. „Jesienne poranki**. Ode. 1.
16.20 — Koncert. 16.35'— Film 
dla  dzieci. 17.45 — Do lat 16 i 
więcej. 18.30 — TSN. Ze świata.
18.45 - r  Kreskówka. 18.55 —j 
Film „M eksykanie, na tle] 
kraju**. Film 2. 19.45 — Prezen­
tacja stow arzyszenia twórców i 
rzemiosł ludowych. 19.55 —

FIRMA EURO-POLO

zatrudni na  pełnym etacie lub 
pół etatu

1. pracownicę biurow ą zna­
jącą dobrze języki litewski i 
polski/W iek od 25 lat. •

2. technika obróbki drewna
(sto larz), wiek do 45 lat.

Oferty pisemne prosimy kie­
rować pod adresem Biura (Rek­
lamy „Kuriera Wileńskiego** z
dopiskiem Euro-Polo.

Film fab. „Morski wilk**. Ode.
3. ,21.00 — Czas. 21.40 — Ko­
munikat MSW. 21.55 — Muzyka - 
w eterze. 23.55 — TSN. 0.15 — ' 1 
Artysta ludowy ZSRR J. Liebie- 
diew „Rozważania o aktorze**.
1.35 — Film fab. „Mórskł wilk**. 
Ode. 3.

Moskwa II

7.30 Giełda TV. 8.00 — 
Gimnastyka poranna. 8.20 —
Melodie ludowe. 8.35 Film-'
koncert. 9,05 —, Obejrzyj, się 
Rosjo. Audycja 4. 9.55 ,— Gim­
nastyka rytmiczna. 10.25 — 
Film fab. „Opowieść antarkty- 
czna“. Ode. 2. 11.30 — Lenin- 
•gradzkie studio filmów dok. pre­
z e n tu j e . . 12.30 — Młodzi wy- 
•kohajwcy- 12.50 -— Kamera bada 
przeszłość. 13.30 — „Przygody 
kapitana Wrungla**. Ode. 9̂ —13.
16.00 r— Tenis. Audycja z A ng­
lii. 17.00 — Program  ąrtystycz- 
no-publlcystyczny. 18.00 — 
Szkic TV. 18.15 —- Filmy dok.
18.45 —r W parlamencie Rosji.
19.00 1— M istrzostwa ZS.RR w 

piłce nożnej. CŚKA—„Szachtior** 
Podczas przerwy — Wieści.
20.45 Dobranocka. 21.00 — 
Czas. 21.40 — Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 22.10 — 
Teatr. 22.55 rr- Reklama. 23.00
— Wieści. 23.15 — AMI — ex- 
press. 23.30 — „Spojrzenie" z 
podziemia**. 23.40 -7- TV abona­
ment muzyczny.

PIĄTEK, 28 CZERWCA

Wilno

7.45 — iffzien dobry. 8.10 1— 
Rozmowa BąltóW. 81251 — Na­
dzieje i lośy. &.55 — Nowości 
kulturalne. 9.25 —  Nowe u t­
wory kompozytorów litewskich. 
9.55 ■>— Okno: W iadomości ze 
św iata. 17.00 —  Program  CNN.
18.00 — W iadomości. 1 8 .1 0 -— 
Przegląd krajowy. 18.15 — 
W iadomości (ros.). 19.00 
W iadomości (poi.). _1S-10  ̂— 
Miesiąc w rodzenie X. 19.50 — 
Szkoła grzeczności. 20.05 — 
Dobranocka. 2 0 . 3 0 -  Panora­
ma. 21.00 — ' Katolicka trybu­
na. 21.10 Inform uje Depar­
tam ent Ochrony 'Kraju. 21.20
— O krągły stół.* 23.1-5 —Ą W ia­
domości wieczorne: 23.30 — 
Post scriptum . 23.45 **■■■*W 
świecie filmu., :>

W arszaw a

10.00 — W iadomości poranne. 
T O O m  T eleferii 11.00 — .J ę ­
zyk angielski dla dzieci. 11.05
— „Inspektor Gadget** — serial 
anim owany. 11.30 — Szkoła dla 
rodziców. 11.55 „Chłopi“ 
(13 ..ost) —  serial T P . 12.45 — . 
te leg aze ta . 18.00 —  Program  
dnia. 18.05 ~  Video-Top. 18.15

. — Teleexpresś, 18.35 — „Ra-

. la,
nalny- Intel* ’ 1  > 4 , 4  
Przenikliwy p„, SB
le g a  i
Bardzo w ra if i  
czędnv j g ®  
zwyczaj B f f i  

Pragnie ą j j i i H
p l
W ffl jest przy i ^ l -  C

00 zaspokojenia' l ®  i  
zmysłowych co

EiilBH
P °rt“ v  19.00 I  ;

2i- ° 5 i  i l i l
mowy~

I n S !
d o k , o wydaranijjj,

w L S  j “ ™Ca 'W t
R R r u,*B B C  |  World Smia.

U w aga przedsiębiorcy!
ORGANIZACJE KONSULTINGOWO-MENADŻERSKIES 

W POLSCE ORGANIZUJĄ CYKL SZKOLEŃ O TEMATY-j 
CE EKONOMICZNO-PRAWNEJ DLA POLAKOW Z LIT * 
WY. Przygotowywane są tygodniowe kursy w W arszaw ie | 
(na początku sierpnia) o tematyce: form y działalności gos-f 
podarczej, system y podatkowe, m arketing, zasady now o-| 
czesnej promocji, przygotowywanie ofert i kontraktów ! 
handlowych oraz inne form y działalności menagerskiej.

Zajęcia na> kursie będą prowadzić wysokiej klasy sp ec-| 
jaliści.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się w redakcji „N aszejJ 
Gazety** ul. Didżioji (W ielka) 40, tel.: 22-38-38.

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9J)),| 
fab. „Morski wilk*, n*
10.15 — Do lit 16 i H
11.00 —  Koncert ||,ju 

<my||dokv. 12.00 -  TSK 3
— Innowacja. Filtk
13.20 - -  0 dynastii dta 
Sadowskich. 1,4:30 -]m
15.00 -  TSN. 15.15 >]| 
fab . „Jesienne ponnlf. Q| 
16.25 — W świede uig 
w ań . Uwaga: fotoĝ E*
— Film dla dzieci Ijj 
Mama, tata i ja. 18̂ 0- 
kówka. 18.30 — TSN.&— 
ta. 18.45 — „Szcz&ć 1 
wau. Siedem' dni 1 ifmj 
zydenta republiki1. Uli 
Program estradowy. 81 
Film iab. górski t i  *
4. 21.00 -  Czas. 2UD- 
tualny wwiad. 2li0 - 
przedstawia. 1$ -  fi* 
..Dom przy drodif. t 
Film fab. górski ^
4.

ZAMIENIĘ

własnościowe jednopokojowe 
m ieszkanie na niewielki dom w 
W ilnie lub pod miastem;

Zwracać się: Wilno^ tel.
76-63-67.

Kalendarium
1  Środa M  H  

dniem 1991 
fcu “  18® sui! n

f  Zań Zodijto -  . 
sje Imieniny: *  

Pawia, RudollL F r  
*  Wschód Sij# 

zachód S m  
—  17 M ®

22.00. 0^

Pogoda

oroiogtcina P ^ i ,  *1
czenrca
bez o p a d o ł- J ^ J 1 
slaby,' Temt*r,,"r 
22 stopni 

W <3*8“ i  W  
dni
w  n o ty  
s to p n i^ l^ ?

K U R I E R
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam“nr 1163.
Nr rejestracji — 322.' 
Drukarnia „Wiltis**.

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państw a i samorządu terenowego; ekonomiczny ~  

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; Szkolnictwa { młodzieży; li­
teratury i sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów _ 2 2 - 3 7 - 3 8 ;  sto­

łecznych oraz aktualności; handlu, us łu g i komunikacji — 61-15-16. 
Fax — 22-42-46.

. I I P

OGŁOSZENIA 0J*(I ' 
P R Z Y J M U J ^ ,
(tel. 6 1 -6 8 -8 1 ) 1 1  H


